
MARIAN ŚN1EŻYŃSKI

Pedagogiczno-psychologiczne aspekty badań 
nad aktywizacją i aktywnością dzieci i młodzieży

Przeprowadzone badania pod koniec l a t  s z e ś ć d z i e s i ą t y c h  

przez f i z j o l o g ó w  amerykańskich Rogera Sperry i  CJosepha Bo-  

gana1 p o t w i e r d z i ł y ,  i ż  mózg lu dzk i  składa s i ę  z dwu o d d z i e l ­

nych je d n o s tek .  Oak dotąd w w ię k s z o ś c i  systemów edukacyj­

nych faworyzowana j e s t  je go  lewa p ó ł k u l a ,  w któ re j  z l o k a l i ­

zowane j e s t  zawiadywanie mową. Lewa półkula mózgu kontrolu­

je  prawą połowę naszego c i a ł a  (w tym także d z i a ł a n i e  prawej 

r ę k i )  i  j e e t ,  j e ż e l i  tak można pow ie dz ieć ,  odpowiedzialna  

za mówienie, c z y t a n i e ,  p is a n i e  i  operacje  typu matematycz­
nego.

Natomiast prawa p ó ł k u l a ,  która zawiaduje lewą stroną  

naszego c i a ł a  j e s t  jak dotąd w o w ie l e  mniejszym stopniu  

wykorzystywana i  doceniana.  Tymczasem zadaniem j e j  j e s t  

kierowanie spostrzeganiem, h o l i s t y c z n e  ujmowanie różnorod­

nych zagadnień,  myślenie i n t u i c y j n e ,  wyobrażeniowe i  prze­
strzenne a także c a ł y  zł ożo ny zakres zainteresowań poznaw- 

czo-uczuciowych związanych ze sztu ką.  Są to jak widać pro­

blemy z punktu widzenia ed ukacji  bardzo i s t o t n e  i  znaczące  

dla efektywn ości  k s z t a ł c e n i a  i  niedocenianie ich prowadzić

1 W: W. Okoń: Dedność osobowości a wielostro nn oś ć  wy­
chowania. Kwartalnik Pedagogi czny,  1981 nr 3 .
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może do ow ej,  ja k że  typowej w naszym s z k o l n i c t w i e  jedno­

s t r o n n o ś c i  nauczania i  wychowania.

Dedynie harmonijne w s p ó ł d z i a ł a n i e  dwu p ó ł k u l  może wa­
runkować pe łny rozwój cz ło w ie k a .  By ów c e l  z r e a l i z o w a ć  n ie ­

zbędne' wydaje s i ę  być jak n a j r y c h l e j s z e  upowszechnienie  

w ie l o s tr o n n e g o  nauczania -  ucze nia  s i ę ,  w ie lo stro n n e g o  ak­
tywizowania d z i e c i  i  m ło d zie ży .

Proces dydaktyczno-wychowawczy winien zatem uwzględ­

niać  tak podstavyowe fu n k c je  człowieka  ja k  poznawanie s i e b i e  

i  ś w ia t a ,  przeżywanie oraz  zm ie nia nie  s i e b i e  i  ś w ia ta .  P r z y -  

jąwszy tę  t e z ę ,  możemy wnioskować,  i ż  do r e a l i z a c j i  wymie­

nionych f u n k c j i  niezbędna j e s t  a k t y w i z a c j a  i n t e l e k t u a l n a ,  

emocjonalna, prakty czna i  r e c e p c y jn a .  I n t e l e k t u a l n ą  aktyw­

ność uczn ia  może o s i ą g n ą ć  n a u c z y c i e l  a lb o  drogą przyswaja­

nia nowego materia łu  alb o poprzez j e g o  odkrywanie.  Aktyw­
ność emocjonalną osiągniem y poprzez przeżywanie,  poprzez  

rozbudzenie z a in te r e s o w a ń ,  r a d o ś c i ,  w z r u s z e n i a ,  zadumy czy  

zachwytu w stosunku do omawianego d z i e ł a  s z t u k i ,  utworu,  

p o s t a c i  bohatera i t p .  Aktywność praktyczną z r e a l i z u j e m y  po­

przez  poznanie r z e c z y w i s t o ś c i  i  j e j  p r z e k s z t a ł c a n i e .  Wre­

s z c i e  aktywność re cep cy jn ą  osiągniem y na drodze przyswaja­

nia nowego m a t e r i a ł u .
2A k ty w i z a cj a  w rozumieniu W. Okonia , to  o g ó ł  poczynań 

n a u c z y c i e l i  i  uczniów zapewniających uczniom odgrywanie  

czynnej  r o l i  w r e a l i z a c j i  zadań nauczania i  wychowania. We­
dług E .  Fleminga* 3 , a k t y w i z a c j a  p olega  na stymulowaniu  

w s z y s t k i c h  c z y n n o ś c i  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  na proces uczenia  

s i ę ,  na integrowaniu tyc h c z y n n o śc i  i  sterowaniu nimi.  Zda­

niem E .  Flemin ga,  warunkiem wyzwolenia a k t y w i z a c j i  j e s t  

w c z e ś n i e j s z e  wywołanie u uczniów motywów ucze nia  s i ę ,  a te

W. Okoń: Słownik p ed ago giczn y.  Warszawa 1 97 5 ,
S .  1 4 - 1 5 .

3 E.  Flem ing:  Unowocześnienie systemu dydaktycznego.  
Warszawa 1 9 7 4 ,  s .  1 01 .
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mogę powstać wówczas, gdy postawimy go w s y t u a c j i  problemo­
wej.

D e f i n i c j ę ,  którą przyjęłem jako n a jb a rd zie j  odpowiada-  

ję cę  omawianym problemom j e s t  o k r e ś le n ie  sformułowane przez
R. Radwiłowicza.

4
R. Radwiłowicz przez akty w iz a c ję  rozumie t a k i  swoisty  

układ d z i a ł a ń  n a u c z y c i e l a ,  który stwarza t a k i e  s y t u a c j e  po­
budza j ę c e ,  j a k i e  będź wyzwalaję aktywność uczniowskę, będź 

p r z e k s z t a ł c a j ę  aktywność niż sz ych  poziomów w aktywność po­
ziomów wyższych.

W moim rozumieniu,  ten " s w o is t y  układ d z i a ł a ń ” będzie  

wynikał z  prawidłowego realiz ow ania  poszczególnych ogniw 

procesu nauczania oraz z p r z e s t r z e g a n ia  w szy stkich  tych re­
guł  dydaktyczno-wychowawczych, które wpływaję na aktywność 

u c z n i a .  Sędzę t a k ż e ,  że ów " s w o is t y  układ dz ia ł ań "  posiada  

określone uwarunkowania. Do nich z a li cza m :  w ła ś c iw o śc i  oso­
bowościowe n a u c z y c i e l a ,  w ła ś c i w o ś c i  p sychofiz yczn e  uczniów 

oraz warunki obiektywne,  w których p r z y s z ł o  pracować zarów­

no nauc zy cielowi jak i  uczniom. Po tych wyj aśnien iach  pra­

gnę zaproponować na stępujęcę  roboczę d e f i n i c j ę  a k t y w i z a c j i :
Aktywizacja  to z e s p ó ł  świadomych oddziaływań nauczy­

c i e l i ,  które wspomagane odpowiednimi właściwościami psycho­
fi zycznymi uczniów oraz sp r z y j aj ąc y m i  warunkami obiektywny­

mi, pozwalają wyzwolić  lub z i n te n sy f ik o w a ć  aktywność ucz­

niów.
Drugim podstawowym pojęciem j e s t  aktywność.  Spośród 

l i c z n y c h  ok re śle ń  zaproponowanych m .i n .  przez K. S o ś n i c k i e -  

go5 (aktywność to  samodzielne pokonywanie t r u d n o ś c i ) ,  S.
e

SzumanaD (aktywność to p o te n c ja ln a  gotowość do d z i a ł a n i a )

R. Radwiłowicz:  Warunki i  mierniki  a k t y w i z a c j i  ucz­
niów. Nauc zycie l  i  Wychowanie. 1967 nr 3 .

^ K. S o ś n i c k i :  Dydaktyka ogól na.  Wrocław 1959.

® S .  SzuTian: Rola d z i a ł a n i a  w rozwoju umysłowym małe­
go d z ie c k a .  Wrocław 1 95 8.
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J .  O u n d z i ł7 (aktywność polega na zaspok aja niu  p o t r z e b ) ,  S t .  

B a ści k a  (czy n n o ść ,  d z i a ł a n i e ) ,  W. Okonia (samorzutna chęć  

d z i a ł a n i a )  T.  Nowackiego10 ( n i e o b o j ę t n y  stosunek do przed­
m i o tu ) .  N a j b a r d z i e j  przekonywajęcym wydaje s i ę  być o k r e ś l e -

11nie podane przez F .  Urbańczyka .  A u to r ,  przez aktywność  

rozumie w s z e l k i  w y s i ł e k  umysłowy u c z n i a ,  wyra ża ję cy  s i ę  w 

różnorodnych op eracja ch myślowych, które mają na ce lu  zro­

zumienie czegoś  p rzez  u c z n i a ,  z n a l e z i e n i e  odpowiedzi na py­

t a n i e ,  lub rozwiąza nie  j a k i e g o ś  z a g a d n ie n ia .

Omówienie l i t e r a t u r y  pragnę p rzedstaw ić  w t r z e c h  gru­
pach tematycznych.

Pierwszą grupę prac stano wić  będę głównie t e  p o z y c j e ,  

któ re  t r a k t u j ę  o og ólnych z a ł o ż e n i a c h  f i z j o l o g i c z n y c h ,  p s y -  

chologic znyhh i  pe dago gicznych,  warunkujących a k t y w iz a c ję  

i  aktywność uczniów.

Druga grupa prac d o t y c z y ć  będz ie  wpływu nauczania pro­

blemowego na a k t y w i z a c j ę  i  aktywność m ło d zie ży .
T r z e c i a  grupa opracowań wią za ć  s i ę  będz ie  z ok reślo ny­

mi koncepcjami teoretycznym i i  badaniami eksperymentalnymi

dotyczącymi nauczania w i e l o s t r o n n e g o .
12Ad. 1 .  3 . P .  Pawłów i  j e g o  zwolenn icy uważają,  i ż  ak­

tywność organizmu z a l e ż y  od poziomu je go  p o b u d li w o ś c i ,  g ł ó -

3 .  G u n d z i ł :  A k ty w i z a cj a  d zie ck a  w p r o c e s i e  wychowa­
n i a .  Warszawa .1966.

8 S .  B a ś ci k s  Uaktywnienie metod nauczania.  Kraków 1 97 6 .
g

W. Okoń: Zarys  dyd aktyki  o g ó l n e j .  Warszawa 1 97 0 ,
s .  1 20 .

1 0 *T.  Nowacki: Podstawy dydaktyki  zawodowej. Warszawa
1 9 7 9 ,  s .  8 8 .

1 1 F.  Urbańczyk:  Dydaktyka d o r o s ł y c h .  Wrocław 1 97 3,
s .  1 8 1 .

3 . P .  Pawłów: Wykłady o c zyn n o ści  mózgu. Warszawa1 2

1955.
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wnie z a ś  od natężeni a  bodźca, od je go  s i ł y .  Dalsze  badania 

wykazały jednak,  że je d n o s t k i  na owe bodźce reaguję w spo­

sób wybiórczy,  to znaczy ten sam bodziec wywołuje lub może 

wywołać różne reakc je  u różnych osób. Procesom aktywności  

towarzyszę określone emocje. Pawłów t r a k t u j e  j e  jako odbi­
c i e  f i z j o l o g i c z n y c h  procesów w ośrodkowym uk ła dzie  nerwowym. 

S i l n e  emocje powstaję głównie przy czynnościach instynktow­
nych, przy rozwięzaniu złożonych problemów.

13N .E .  M i l l e r  w swoich badaniach z w r ó c i ł  uwagę na pro­

blem intens yw no ści  bodźców wpływajęcych na aktywność jed­
n o s t k i .  Według a utora,  podstawowym wyznacznikiem aktywno­

ś c i  j e s t  s i ł a  strumienia bodźców skierowanych na osobnika.
Im wyższa intensywność d z i a ł a ń  aktywizujących tym większa  

aktywność podmiotu, na które owe d z i a ł a n i a  z o s t a ł y  s k i e r o ­

wane.
14Zdaniem W.B. Cannona i s t o t n y  i  podstawowy wpływ na 

aktywność osobnika maję c z y n n i k i  endogenne t a k i e  jak hormo­
ny i  produkty powstające na skutek zmęczenia.  Zwraca zatem 

autor uwagę na tzw.  c z y n n i k i  lo ka lne umiejscowione w mózgu 

czło w ie ka.

Pogląd Cannona kr ytyk uje  Morgan za r z u c a ją c  mu daleko  

posuni ętą  jednostronność i n t e r p r e t a c j i .  Morgan uważa, że 

c z y n n i k i  lo ka lne Cannona nie mogą być głównymi ani  niezbęd­

nymi warunkami aktywności osobnika.  Zachowanie aktywne 

j e s t  wywoływane, kierowane i  hamowane je dyn ie  w warunkach 

w s p ó ł d z i a ł a n i a  określonych sensorycznych,  humoralnych i  

nerwowych czynników. A zatem konieczne s t a j e  s i ę  ro zsz e­
rze nie  wachlarza l i c z b y  zmiennych czynników i  ich  wzajemne 

w s p ó ł d z i a ł a n i e .  13 14

13 N .E.  M i l l e r :  Extending the domain of l e a r n i n g .  
"S cie nce"  1966 г.

14 W.B. Cannon: B o d i l y  Changes in Pa in.  Hunger, Fear 
and Rage.  Ne - York 1929.
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О . B.  L in d 9 le y  p r z y p i s u j e  s z c z e g ó l n y  r o l ę  emocjom j a ­

ko czynnikowi wyzwalajęcemu, wzmacniającemu i  pobudzające­
mu aktywność c z ł o w i e k a .  Emocje wywołuje tzw.  twór s ia tk o w y .  

Pomiędzy tworem siatkowym a korą mózgową i s t n i e j e  ś c i s ł e  

p ow iązan ie .  Эак dotąd nie  udało s i ę  poznać i s t o t y  z łoż on ych  

procesów i  mechanizmów, któ re  stanowią o aktyw no ści  jedno­

s t k i .  Różn ice  między autorami są dosyć znaczne i  one to  

w ła ś n i e  d a ły  asumpt do podejmowania nowych k o n c e p c j i  t e o r e ­

ty c z n y c h ,  do prowadzenia d a l s z y c h  badań.
16Według 0 . 0 .  Hebba o k r e ś lo n y  poziom s t y m u l a c j i  j e s t  

niezbędny do t e g o ,  by mogły z a i s t n i e ć  pr oce sy nerwowe, któ­

re stanowią podstawę motywacyjnego i  ukierunkowanego zacho­

wania s i ę .  W wyniku d z i a ł a n i a  motywacyjnego osobnik  p r z e j a ­
wia aktyw noś ć,  która  r e a l i z u j e  s i ę  pod wpływem d z i a ł a n i a  

bodźców. Im s i l n i e j s z y  b o d z i e c ,  tym s i l n i e j s z a  aktywność.  

Pozbawienie bodźców (deprywacja s e n s o r y c z n a )  powoduje obni­
ż e n i e  optymalnej  a k ty w n o ś c i .

I n t e r e s u j ą c y  pog ląd  na aktywność p r e z e n t u j e  O . E .  B e r -  

l y n e 15 16 1 7 . Opracował on mianowicie tzw.  t e o r i ę  c i e k a w o ś c i ,  

która g ł o s i ,  i ż  p r a g n i e n i e  poznania w zr asta  z  natężeniem 

" k o n f l i k t u  p o j ę c i o w e g o " .  Przykładowo, cie ka wo ść poznawcza 

j e s t  z n a c z n i e  wię k sza  w s y t u a c j i  m o ż l i w o śc i  t r z e c h  różnych  

dróg wyboru n i ż  przy dwu możliw oś ciach wyboru. Ci ek awoś ć,  

zdaniem Berly nea  z a l e ż y  od prawdopodobieństwa p o s z c z e g ó l ­
nych m o ż l i w o ś c i .  Osoba,  która ma po djąć  d e c y z j ę  j e s t  bar­
d z i e j  podekscytowana,  b a r d z i e j  po dniecona,  a tym samym bar­

d z i e j  aktywna, gdy każda z proponowanych m o żli w ości  j e s t  

jednakowo prawdopodobna. O . E .  B erly ne  w s w o je j  n e o a s o c j a -

15 D . B .  L i n s l e y :  P s y c h o p h y si o lo g y  and M o t i v a t i o n .  Lin ­
coln  1 9 5 7 .

16 0 . 0 .  Hebb: The O r g a n i z a t i o n  of B e h a v i o r .  New York
1 9 4 9 .

17 O . E .  Berl yn es  C u r i o s i t y  and E x p l o r a t i o n .  " S c ie n c e "  
vol.I 1966.
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c j o n i s t y c z n e j  t e o r i i  zachowania i  uczenia s i ę  uwzględnił  

także f i z j o l o g i c z n e  aspekty procesów aktywności.  Do czynni­

ków wzbudzających aktywność,  autor z a l i c z y ł  j e s z c z e  s i l n e  

bodźce zewnętrzne,  wewnętrzne stymulacje warunkowane potrze­
bami bio logic zny m i i  stymul acje  za leżn e od nowości,  z ł o ż o ­

n o ś c i ,  niepewności i  z a sk o cz en i a .
180 .  P ia g e t  z w r ó c i ł  uwagę na tzw.  idee czynności  ukie­

runkowanych. Człowiek uczy s i ę  n a j ł a t w i e j ,  n a jtr w a le j  i  naj­
bardzie j  s k u te czn ie  t e g o ,  co ma j a k i ś  związek z kierunkiem 

jego d z i a ł a n i a ,  z jego wynikiem, ze środkami i  metodami j e ­
go o s i ą g n i ę c i a  lub z warunkami, od których z a l e ż y  o s i ą g n i ę ­

c i e  wyniku. Koncepcja ta z n a l a z ł a  swój wyraz w pedago gicz ­

nych t e o r i a c h  metod aktywnych, w a k t y w i z a c j i  procesów dy­
daktycznych.

Liczne  e kspertyzy  wskazują,  że bierna re cep cj a  mate­

r i a ł u ,  bez i n t e n c j i  zapamiętania go ,  nie prowadzi do zapa­
m ię tani a.  Przy uczeniu s i ę  i s t o t n a  j e s t  znajomość s to p n io ­
wo czynionych postępów, do których zmierza dany osobnik.

E.  Claparede uważa, że aktywne myślenie nie może być 

rozumiane i n a c z e j  jak ty lk o  w związku z działani em. Myśl  

stanowi n arzęd zie ,  instrument d z i a ł a n i a ,  a potrzeba j e s t  

s i ł ą  napędową owego d z i a ł a n i a .
Zaprezentowane poglądy przytoczonych autorów upoważ­

n ia ją  do sądu,  i ż  zarówno aktyw iz acja  jak i  aktywność są 

wie lkościa m i zmiennymi zależnymi zarówno od warunków zewnę­

trznych jak i  wewnętrznych. Motywacje i  emocje stanowią i -  

s t o t n y  sk ładn ik  aktyw ności.  Pomiędzy akt yw iz acją  i  aktywno­
ś c i ą ,  w tym w o s t a t e c z n e j  konsekwencji -  osiąganymi wynika­

mi, zachodzi  związek funkcjona ln y.  Aktywność dydaktyczno-  

wychowawcza o s i ą g a  swoje maksimum przy określonym (optymal­
nym) poziomie a k t y w i z a c j i  a równocześnie oddala s i ę  od t e -  18 19

18 W: 3 .  L i n c h a r t :  Proces i  struktura uczenia s i ę  lu ­
d z i .  Warszawa 1972.

19 W; 3 .  L i n c h a r t :  Proces i  S t r u k t u r a . . . ,  o p . c i t .
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go maksimum w miarę oddalania  s i ę  s t o p n i a  in te n sy w n o ści  ak­

t y w i z a c j i .
Z . H .  P e s t a l o z z i  uważał,  i ż  należy  umożliwić uczniom 

dużę dozę swobody w wyrażaniu swojej  aktyw ności  poznawczej  

(swobodne porozumiewanie s i ę  uczniów, rozmowy, gwar d z i e ­

c i ę c y ) .  Zadaniem n a u c z y c i e l a  było umiejętne ukierunkowanie  

owej aktyw ności  mimowolnej i  s p o n ta n ic z n e j  na aktywność  

związaną z t r e ś c i a m i  k s z t a ł c e n i a .  Za podstawę aktywności  

i n t e l e k t u a l n e j  uważa P e s t a l o z z i  s p o s t r z e g a n i e  przedmiotów 

r z e c z y w i s t y c h ,  a gdy to j e s t  niemożliwe należy  uzmysławiać  

p o j ę c i a  poprzez p r z y k ł ad y .
Z k o l e i  3 . F .  Herbart sprowadzał aktywność uczniów do 

pamięciowego prz ysw aj an ia  t r e ś c i  według u sta lo n e g o  4 - e t a p o -  

wego procesu nauczania i  odpowiadajęcego mu 4-etapowego  

procesu ucze nia  s i ę .
3 .  Dewey w swoich rozważaniach wyc hodzi ł  z z a ł o ż e n i a ,  

i ż  myśl stanowi n a rzę d zie  d z i a ł a ń  przystosowawczych c z ł o ­

wieka.

Potrzeba myślenia d la  s p e ł n i e n i a  c z e g o ś  poza myśleniem 

j e s t  s i l n i e j s z a  n iż  myślenie dla  samego m y ślenia .  Autor u j ­

muje myślenie w ś c i s ł y m  zwięzku z d z ia ł a n i e m .  Człowiek s t a ­
j e  s i ę  aktywny w toku d z i a ł a n i a ,  w c z a s i e  którego następu­
je  pobudzenie i n t e l e k t u a l n e .  Aktywność o p t y m a li z u je  s i ę  w 

s y t u a c j a c h  trudnych i  a lt ernatyw nych.

3 .  Devey zerwał ze sztywnym schematyzmem Herberta i  

je go  zwolenników. Aktywność uczniów s t a ł a  s i ę  d la  niego  

k la syczn ą  normę opracowanego systemu dyd aktyc zn ego.  To ucz­
niowie s t a l i  s i ę  s t r o n ę  aktywną, n a u c z y c i e l  natomiast p e ł ­

n i ł  r o l ę  doradcy i  i n s p i r a t o r a .  Pełna r e a l i z a c j a  t e j  z a s a ­

dy s t a ł a  s i ę  możliwa d z i ę k i  m .i n .  zerwaniu ze sztywnym po­

działem na k l a s y ,  umożliwieniu uczniom swobodnego wyboru 

t r e ś c i ,  metod uczenia  s i ę  a także czasu nauki w s z k o l e .
Na temat a k t y w i z a c j i  i  aktywności  wypowiadają s i ę  tak­

że p o l s c y  psychologowie i  pedagodzy.  Problem aktyw ności  i
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samodzielności  ucznia sprowadza S.  Szuman do trzech wła­

ściw ości  psychic zn y ch.  Główne podłoZe aktywności  widzi  on 

w skłonn ościa ch i  zd o ln o ścia ch  ucznia do żywego i  czynnego 

reagowania uwagę, uczuciem i  myślę na różnorodne bodźce,  

sy tu a c je  i  z a d a n ia ,  które stwarza ż y c i e  s z k o ln e .  Oruga wła­
ściwość przejawia  s i ę  w aktywności zewnętrznej p o l e g a j ę c e j  

na dężeniu do poznania,  zbadania i  opanowania rzeczy i  fak­
tów, które nas z a c i e k a w i ł y .  Wreszcie t r z e c i a  cecha aktywno­
ś c i  ucznia wg S .  Szumana, to samorzutność i  samodzielność

♦ •
d z i a ł a n i a .  Wyetępi ona wtedy, gdy j e s t  podejmowana z włas­
nej i n i c j a t y w y ,  zmierza do określonego c e l u ,  j e s t  wykonywa­

na na własnę odpo wiedzialność  i  s ł u ż y  do r e a l i z a c j i  włas­
nych poczynań.

21T .  Tomaszewski p i s z ę c  na temat aktywności i  samo­

d z i e l n o ś c i  s t w ie r d z a ,  że decyduje o tym n ie za leżn o ść  myśli  

1 d z i a ł a ń  ucznia od różnych czynników. Ale natychmiast au­
tor  dodaje i  wymienia dwie ich grupy, które je g o  zdaniem, 

determinuję postępowanie czło w ie k a ,  sę to czy nniki  s p o ł e c z ­
ne i  f i z j o l o g i c z n e .  A n a l i z u j ę c  zwięzek i  z a le ż n o ść  między 

samodzielnością a aktywnością umysłu T .  Tomaszewski uważa, 

że samodzielność człowieka wyrażająca s i ę  w ru ch li w ości  j e ­
go umysłu i  w podejmowanym d z i a ł a n i u  wiąże s i ę  z  nie u stan ­

ną zmiennością r z e c z y w i s t o ś c i .  Zatem problem samodzielno­

ś c i  myślenia wiąże s i ę  ze zmiennością s y t u a c j i ,  które sę 

dla człowieka sytua cjami problemowymi. U podstaw samodziel­

ności  i  aktywności  l e ż y  rozwiązywanie problemów.
22T .  Nowacki zwraca dużą uwagę w swoich rozważaniach 

na problem aktywności myślowej.  Zdaniem autora jednostka * 22

20

S .  Szuman: Aktywność własna jako czynnik rozwoju 
dziecka w o k r e s ie  l a t  7 - 1 4 .  Nowa S z k o ł a .  1956 nr 6 .

T.  Tomaszewski: Z zagadnień p s y c h o l o g i i  samodziel­
n o ś c i .  Kwartalnik Pedagogi czny.  1958 nr 1.

22 T.  Nowacki: Podstawy dydaktyki  zawodowej. Warszawa 
1979 s .  1 12 .
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myślowo aktywna a n a l i z u j e  1 rozwiązuje  z a d a n ia ,  które j e j  

stawiamy, rozwala s y t u a c j e  w j a k i c h  s i ę  z n a j d u j e .  Aktywność 

myślowa j e d n o e t k i  stanowi podstawowy warunek j e j  d z i a ł a n i a .  

Bez t e j  aktywności  nasze w y s i ł k i  dydaktyczno-wychowawcze  

nie  odniosą  sku tk u.  Głównym dążeniem dobrego n a u c z y c ie l a  

będzie więc  dąże nie  do rozbudzenia aktyw ności  myślowej ucz­
niów poprzez r o z w i j a n i e  je g o  z a in te re so w a ń ,  r u c h l i w o ś c i  i  

cie k a w o ści  i n t e l e k t u a l n e j .  O e ż e l i  z a ś  założymy i s t n i e n i e  

r u c h l i w o ś c i  i  ak tyw n o ści,  wówczas uczeń będz ie  z a s ta n aw ia ł  

s i ę  nad sposobami i  możliwościami r o z w ią zan ia ,  wykonania o -  

k reślon ego z a d a n ia .  Zdaniem T.  Nowackiego n a u c z y c i e l  ma 

możliwość obserwowania i  ś l e d z e n i a  pr ze biegu i  wyniku ak­

tywności  uczniów. Aktywność umysłowa j e s t  cechą myślącego
podmiotu,  wynikającą z i s t o t y  m y ślen ia .

23Z k o l e i  C z .  K u p i s i e w i c z  , s t w i e r d z a ,  że an i  herbartyzm 

ani progresywizm nie s t w a r z a ł y  warunków s p r z y j a j ą c y c h  wła­

śc iw ej  r e a l i z a c j i  aktywności  uczniów w p r o c e s i e  nauczania -  

ucze nia  s i ę .  Herbartyzm bowiem pozbawiał  uczniów i n i c j a t y ­

wy, zmuszał do myślenia "za n auczy cie lem ",  na rzu cał  gotowe 

wzory i  sposoby postępowania hamując i c h  aktywność i  samo­
d z i e l n o ś ć .  Progresywizm n a tom ia st,  c h o c i a ż  zapewniał  ucz­

niom w i e l e  swobody i  s a m o d z i e l n o ś c i ,  to jednak pozbawiał  

i c h  umiejętnego k iero wnictwa,  zmuszał do zbyt  c z ę s t e g o  u-  

c z e n i a  s i ę  metodą prób i  błędów, co w konsekwencji  utrud­
n i a ł o  im opanowanie podstaw usystematyzowanej wiedzy o przy  

r o d z i e ,  s p o ł e c z e ń s t w i e ,  t e c h n i c e  1 k u l t u r z e .  Zdaniem C z .  

K u p i s i e w i c z a ,  w spół cz es ny system dydaktyczny stwarza o wie­
l e  b a r d z i e j  k o rzy stn e  warunki do rozwoju aktyw ności  uczniów 

System material izmu funk cjona ln eg o uz na je  bowiem zarówno 

odpowiednie ukierunkowanie ak ty w n o ści,  ja k  i  wyk or zy stani e  

j e j  do u r z e c z y w i s t n i e n i a  zawartych w programach celów i  za­

dań k s z t a ł c e n i a ,  uw z g lę d n ia ją c  zarówno po trz eby społeczn e  *

C z .  K u p i s i e w i c z :  Podstawy dyd akt yk i  o g ó l n e j .  War­
szawa 1 9 7 3 ,  s .  1 47 .
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jak  i  indywidualne każdego u c z n i a .  Właściwe wykorzystanie  

t e j  aktywności może jednak zapewnić ty lk o  n a u c z y c ie l  umie­
j ę t n i e  k i e r u j ą c y  d z i a ł a l n o ś c i ą  poznawczą uczniów. Autor u -  

waźa,  i ż  do prawidłowego realiz ow ania  zasady aktywności n i e ­
zbędne sę tzw.  szczegółowe reguły dydaktyczne,  t a k i e  Jaks

-  poznanie indywidualnych zainteresowań uczniów,

-  samodzielne rozwiązywanie problemów,
-  zespołowość p r a c y .

Zdaniem a u to ra ,  n i e o k a z j o n a l n e , systematyczne uczenie  

s i ę  występujące  w p r o c e s ie  k s z t a ł c e n i a ,  polega na przyswa­
ja n i u  przez uczniów określonych wiadomości,  u m ie ję tn o ści  i  

nawyków oraz na k sz ta łto w a n iu  u nich nowych lub zmienienie  

i s t n i e j ą c y c h  form zachowania s i ę .  Ale ty lk o  wówczas proces  

ten będzie prowadził  do pożądanych r e z u lta tó w ,  j e ż e l i  uczeń 

będzie aktywny.  W związku z tym C z .  K u p isiew ic z  uważa, że 

ro z w ij anie  t e j  aktywności oraz podtrzymywanie j e j  w proce­
s i e  k s z t a ł c e n i a  j e s t  jednym z głównych warunków je g o  e f e k ­

ty w n o śc i .  Autor p o s t u l u j e  prz eto  potrzebę s t a ł e g o  po szu k i­
wania takich  form, metod i  środków, które mogłyby s ta n o w ić ,  

mogłyby s p e ł n i a ć  i s t o t n e  c z y n n i k i  aktywizu jące go o d d z i a ł y ­

wania na uczniów.
Ad. 2 .  W naszej  l i t e r a t u r z e  p e d a g o g i c z n e j ,  n a jb a r d z ie j  

l i c z n ą  grupę prac związanych z omawianym zagadnieniem s t a ­

nowię te p o z y c j e ,  które dają konkretną,  a le  dosyć jedno­
stronną i  nie w p e ł n i  realną odpowiedź na pytanie  -  jak  o -  

s ią g n ą ć  aktywność uczniów? Odpowiedź ta brzmi:  głównie nau­

czanie  problemowe może zapewnić pełną i  maksymalną aktyw­

ność uczniów.
Do t e j  grupy autorów z a l i c z y ć  należy przede wszystkim

л J
0 .  B a r te ck ie g o ^  , I .  Oaniszowską,  K. Kuligowską,  T .  P u t k i e -  

w ic z a 24 2 5 , R .  Radwiłowicza2 6 , K.  Lecha2 7 , S t .  B a ś ci k a 28 i  

S t .  P a lk ę 2 9 .

24 0 .  B a r t e c k i :  A ktywizacja procesu nauczania przez
zespoły  u czn iow skie.  Warszawa 1 9 6 4 .
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O. B a r t e c k i  wychodzi z z a ł o ż e n i a ,  że nauczanie podają ­
ce winno być wyrugowane ze w s p ó ł cz es n e j  s z k o ł y ,  natomiast  

podstawową r o l ę  ma do s p e ł n i e n i a  nauczanie problemowe rea­

lizowane prz ez z e s p o ł y  u c z n i o w s k i e .  Prawidłowa o r g a n i z a c j a  

l e k c j i  wymaga od n a u c z y c i e l i  s tw o r z e n i a  t a k i c h  warunków,  

aby procesowi nauczania t o w a r z y sz y ł  maksymalny w y s i ł e k  u -  

c z n i a .  O. B a r t e c k i  na po dstawie przeprowadzonych badań 

s t w i e r d z a ,  że nowa o r g a n i z a c j a  procesu n a u c z a n ia ,  obejmują­
ca nauczanie problemowe w powiązaniu z pracą w z e s p o ł a c h ,  

spowodowała radykalny wz ro st  l i c z b y  uczniów promowanych, 

podwyższyła poziom wyników n a u c z a n ia ,  wp łynęła na ak ty w iz a ­

c j ę  pro cesu n a u c z a n ia .
Autorzy  zbiorowej  pracy p t .  "O a k t y w i z a c j i  nauczania  

w s z k o l e  podstawowej" 3 .  O anis zo wsk a,  K. Kuligowska i  Z .  

P u t k i e w i c z ,  z a j ę l i  s i ę  w swoich badaniach problemem ak ty w i­
z a c j i  uczniów na l e k c j a c h  g e o g r a f i i ,  h i s t o r i i  i  matematyki.  

S t w i e r d z i l i ,  że główną przyczyną uzyskiwania n i s k i c h  wyni­

ków nauczania j e s t  zbyt  mała aktywność uczniów i  brak ic h  

pobudzania do sam odzieln ej  p r a c y .  Podawanie wiadomości wy­
ł ą c z n i e  lub prawie w y ł ą cz n ie  w gotowej p o s t a c i  zw aln ia  ucz ­

niów od m y ś l e n i a ,  prowadzi do werbalizmu. Wspomniani auto­

rzy u z n a l i ,  i ż  badani uczni owie wykazują na jw ię k sze  braki  

w toku k s z t a ł t o w a n i a  p o j ę ć  oraz  s tosow ania  poznanych wiado­

mości  w p r a k t y c e .  W k o n k l u z j i ,  a u to rzy  s t w i e r d z a j ą ,  i ż  g ł ó -

1 .  Daniszow ska:  K.  K ul ig ow ska,  Z .  P u t k i e w i c z :  0  a -  
k t y w i z a c j i  nauczania w s z k o l e  podstawowej.  Warszawa 1 9 6 0 .

ОС
R.  R a d w ił o w ic z :  Warunki i  m i e r n ik i  a k t y w i z a c j i  ucz­

niów. N a u c z y c i e l  i  Wychowanie. 1 9 6 7  nr 3 .
27• K.  Lec h:  R o z w ija n i e  myślenia uczniów prz ez ł ą c z e ­

nie t e o r i i  z praktyką w nau czan iu .  Warszawa 1 9 6 0 .
28 S .  B a ś ci k  : Uaktywnienie metod n a u c z a n ia .  Kraków

1 9 6 6 .
pg

S t .  P a l k a .  Praca badawcza uczniów w p r o c e s i e  k s z t a ł ­
c e n i a .  Kraków 1 9 7 7 .

20



wnę przyczynę tego stanu rzeczy j e s t  ni edocenianie  naucza­

nia problemowego. 3edynę możliwością skutecznego aktywizo­
wania uczniów -  J e s t  nauczanie problemowe.

Podobny pogląd repreze ntuje  R.  Radwiłowicz p i s z ą c ,  że  

tylko uczenie problemowe zapewnia optymalny t r a n s f e r  wiado­
mości i  u m i e j ę t n o ś c i .  Taki t r a n s f e r  j e s t  głównym celem nau­

czania  w spó łcz es nego.
Z b liż o n y pogląd na a k tyw iz ację  i  aktywność uczniów 

prezentuje  K.  Lech.  Autor uważa, i ż  najważniejszym zada­

niem s z k o ły  J e s t  podanie uczniom obszernego i  uporządkowa­
nego zasobu wiedzy oraz ro zwija nie  ich  aktywności poznaw­

c z e j .  Zadanie to można os iągną ć poprzez s zerok ie  i  w i e l o ­
aspektowe uwzględnianie n a jw a ż n i e js z e j  zasady -  jaką j e s t  

łą c z e n ie  t e o r i i  z praktyką a to j e s t  w p e ł n i  możliwe tylko  

poprzez nauczanie problemowe.

S .  Baści k  pr ezentuje  w swojej  pracy próbę a n a l iz y  pro­
blemu a k t y w i z a c j i  procesu nauczania poprzez stosowanie me­
tod nauczania opartych na samodzielnej aktywności  uczniów.
W toku badań eksperymentalnych przeprowadzonych na lek cjach  

f i z y k i ,  chem ii ,  b i o l o g i i ,  matematyki i  z a j ę ć  prakty czn o-  

t e ch n ic zn y ch ,  autor wykazał wyższość metod aktywnych c z y l i  

innymi słowy metod problemowych, nad metodami tradycyjnymi.  

Z rozważań autora wynika,  że cho ciaż aktywność uczniów róż­

n ic u je  s i ę  w z a l e ż n o ś c i  od materiału nauczania,  konkretnych 

zadań dydaktycznych,  to jednak efektywność i  intensywność  

j e j  z a le ż y  przede wszystkim od t e g o ,  czy uczniowie będą 

rozwiązywać problemy,czy też n i e .
Z k o l e i  badania eksperymentalne przeprowadzone przez  

S t .  Palkę wykazały ,  że w toku uczenia s i ę  przez badanie*

S t .  Palka przez metodę badawczą rozumie t a k i  sposób 
pracy n a u c z y c i e l i  i  uczniów, w toku k tó rej  : a) n auczy cie le  
or gani zu ją  badawczą d z i a ł a l n o ś ć  uczniów, uczniowie samo­
d z i e l n i e  wysuwają problemy badawcze, p r o jek tu ją  badanie,  
przeprowadzają j e  w toku pracy s z k o l n e j ,  pracy p o z a l e k c y j ­
nej i  nauki domowej, a n a l i z u j ą  i  i n t e r p r e t u j ą  wyniki badań.  
/ S t .  P a l k a ,  s .  3 5 / .
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młodzież e f e k t y w n i e j  opanowuje wiadomości,  n iż  w t r a k c i e  

u cze n ie  s i ę  w sy stem ie  tra dyc yjnym . U cze ni e  s i ę  przez bada­

nie w is totnym  s t o p n iu  podnosi  sam od zi eln oś ć  poznawczę ucz­
niów. Eksperyment wykazał wła ściw y wzrost  o s i ę g n i ę ć  w zakre­

s i e  wiadomości i  poziomu s a m o d z i e l n o ś c i  poznawczej w s z y s t ­

kich uczni ów, w tym także tych n a j s ł a b s z y c h .  Autor  wykazał  

również,  i ż  zastosow anie  metody badawczej w poważnym s t o p ­

niu podnosi  aktywność uczniów w pracy na l e k c j i .  Aktywność  

ta w k la sach  eksperymentalnych była  z n a c z n i e  wyższa od ak­

tyw no ści  uczniów w k la sach  kontro lnych zarówno w z a k r e s i e  

l i c z b y  uczniów czy nnie  u c z e s t n i c z ę c y c h  w l e k c j i  ja k  i  i l o ś c i  

czasu aktywnego d z i a ł a n i a *  Zatem, zdaniem A u to r a ,  aktywność  

poznawcza uczniów n a j p e ł n i e j  p rzeja w ia  s i ę  w toku nauczania  

problemowego.

Co do a k t y w i z u j ą c e j  f u n k c j i  na uczania problemowego a
także w ie l u  innych j e g o  z a l e t ,  któ re  z o s t a ł y  przedstawione

3 0  31m . i n .  p r z e z  W. Okonia i  C z .  K u p i s i e w i c z a  nie możemy 

mieć żadnych w ą t p l i w o ś c i .  P o t w i e r d z i ł y  to z r e s z t ą  l i c z n e  

badania ekspery m en ta lne.  Co jednak z r o b i ć  skoro w s z k o ła c h  

nauczanie to j e s t  t y l k o  s p o ra d y czn i e  stosowane? Uważam, że  

n ie  są temu winni t y l k o  sami n a u c z y c i e l e ,  pomimo i ż  j e s t  

to trudna s t r a t e g i a  nauczania wymagająca w ie lu  w y s i ł k u  za ­

równo od uczniów ja k  i  przede wszystkim od n a u c z y c i e l i .  

P rz yc zy ny są z ł o ż o n e ,  wynikają  zarówno z bazy naszych s z k ó ł ,  

a g łów nie  z przeładowanych programów n a u c z a n ia .  N ależy  w 

t e j  s y t u a c j i  szukać innych realnych m o żli w o ści  aktywizowa­

n ia  uczni ów,  aktywizowania -  co może s i ę  wydać na pozór  

sp rzeczne  z d o ty c h c z a s  głoszonym i poglądami -  także poprzez  

n a j c z ę ś c i e j  stosowany p rzez  n a u c z y c i e l i  tok p o d a j ą c y .

S p e c y f i c z n y  i  o r y g i n a l n y  pogląd  na problem a k t y w i z a -  30 31

30 W. Okoń: Nauczanie problemowe we w s p ó ł c z e s n e j  s z k o ­
l e .  Warszawa 1 9 7 8 .

'■ • ■ '4 ~. •• ". ' : ; ' 7 . .. t - ■ ■-
31 C z .  K u p i s i e w i c z :  O e f e k t y w n o ś c i  nauczania problemo­

wego.  Warszawa 1 9 7 2 .

2 2



c j i  i  aktywności uczniów pre zentuje  E* Fleming.  Autor w o -  

parciu o prawidłowości  procesu nauczania -  uczenia s i ę ,  o -  

pracował model l e k c j i ,  w którym powiązano różne czy nn ości  

uczenia s i ę .  Wychodząc od w ie l o s tr o n n e j  aktywności  uczniów 

wyrażającej  s i ę  w stanach emocjonalnych i  czynnościach my­

ś l e n i a ,  s p o s t r z e g a n i a ,  d z i a ł a n i a ,  r e c e p c j i  i  w e r b a l i z a c j i ,  

autor przyporzędkowuje im odpowiednie zasady nauczania.

E.  Fleming w swojej  pracy p r z e d s t a w ił  zwarty system naucza­

nia - u c z e n i a  s i ę ,  który umożliwia takę o r g a n i z a cj ę  l e k c j i  

-  na k tó r e j  mogę być realizowane w s z y s tk i e  rodzaje aktywno­
ś c i  uczniów. N a j le p s z e  e f e k t y  t e j  r e a l i z a c j i  daje naucza­
nie problemowe, a le  autor nie wyklucza innych metod -  w tym 

pod ającyc h.  Wydaje s i ę  jednak mało prawdopodobne, by w s z y s t ­
kie t r e ś c i  nauczania można było tak r e a l iz o w a ć ,  by jedno­

c z e ś n i e  wyzwalać wie los tro nną aktywność uczniów.
Ad.  3 .  Kolejną grupę prac związanych z omawianym z a -

32 33gadnieniem stanowią k s i ą ż k i  W. Okonia , T .  Lewowickiegoл i
i  D. Nakonecznej . Klasyczną j u ż  po z ycję  ( a l e  nadal czeka­

ją cą  na w e r y f i k a c ję  pr akty czną)  z zakresu tzw.  s t r a t e g i i  

nauczania j e s t  k si ążka  W. Okonia p t .  "Podstawy w y k s z t a łc e ­

nia o g ó l n e g o " .  Autor pr ezentuje  w n i e j  bardzo i n t e r e s u j ą c y  

i  godny upowszechnienia system w ie lostro nn ego nauczania -  

uczenia s i ę .  W. Okoń wychodzi ze s łuszn ego stanowis k a,  i ż  

w każdym uczeniu s i ę  występują c z t e r y  rodzaje s t r a t e g i i  po­
znawczych , a to :

-  przyjmowanie gotowych t r e ś c i  i  ich  p rzy sw oje n ie ,

-  odkrywanie problemów i  ich rozwiązywanie,
-  przeżywanie określonych w a r t o ś c i ,

-  d z i a ł a n i e .  * 33

qO
W. Okoń: Podstawy w y k sz ta łc en ia  og ólnego .  Warszawa

1 9 7 6 .
33 T .  Lewowicki:  P sycholo gic zne  różnice indywidualne  

a o s i ą g n i ę c i a  uczniów. Warszawa 1 9 7 7 .

O. Nakoneczna: K s z t a ł c e n i e  wielostro nn e stymulują ­
ce rozwój u z d o l n i e ń .  Warszawa 1 9 8 0 .  ^



Do każdej z proponowanych s t r a t e g i i  autor  proponuje  

przyporzędkowanie odpowiednich metod nauczania i  s z c z e g ó ł o ­

wych toków l e k c y j n y c h ,  które n a u c z y c i e l  może stosować w 

swoim praktycznym d z i a ł a n i u .

Zaproponowany prz ez autora system nauczania i  uczenia  

s i ę  w ie l o str o n n e g o  j e s t ,  ja k  sędzę,  w p e ł n i  udanę próbę i n t e ­
g r a c j i  różnych poględów dot yc zę cyc h sposobów uczenia  s i ę .  

I s t n i e j e  bowiem realna możliwość w y d z i e l e n i a  t r e ś c i  naucza­

n i a ,  które będę pr zew idz ian e do opanowania p rzez  uczn ia  na 

drodze s t r a t e g i i  a s o c j a c y j n e j  ( p r z y s w a j a n i e ) ,  innych t r e ­

ś c i  na drodze s t r a t e g i i  problemowej,  j e s z c z e  innych poprzez  

s t r a t e g i ę  eksponujęcę lub p r e k t y c z n ę .
W. Okoń a p e l u j e  o prowadzenie w tym z a k r e s i e  da lsz y c h  

badań,  n i e s t e t y  poza pracami T .  Lewowickiego i  D. Nakonecz-  

nej nie znajdujemy w n aszej  l i t e r a t u r z e  s z e r s z e g o  oddźwię­

ku na ten a p e l .  Tymczasem wydaje mi s i ę ,  że uwzględnianie  

w p r o c e s i e  nauczania w toku r e a l i z a c j i  p o szcze g ó l n y ch  t r e ­

ś c i  nauczania wymienionych s t r a t e g i i ,  daje pełnę gwarancję  

na o s i ę g n i ę c i e  wszechstr o nnej  aktyw ności  uczniów, daje gwa­

ra ncję  na wszechstronny rozwój osobowości uczni ów.  Nauczy­

c i e l  p l a n u j ę c  l e k c j e ,  może wyraźnie o k r e ś l i ć ,  które  s t r a t e ­
g i e  będzie eksponował,  j a k i  wybierze tok l e k c j i  i  j a k i  cha­

r a k te r  będę posiadać  j e g o  d z i a ł a n i a  a k t y w i z u j ę c e .

T .  Lewowicki w swoich badaniach wykazał z a l e ż n o ś c i  

stos ow ania  odpowiednich s t r a t e g i i  od p sy c h o f iz y c z n y c h  róż­
n ic  indywidualnych uczniów t a k i ch  ja k  temperament, i l o r a z  

i n t e l i g e n c j i  czy n e u r o t y c z n o ś ć . Badania wyk azały ,  że różne 

s t r a t e g i e  nauczania odpowiadaję różnym grupom uczniowskim.  

Przykładowo -  badania nad w ła ściw o ściam i układu nerwowego 

w yk a za ły ,  i ż  dla  d z i e c i  o dużej s i l e  procesu pobudzania Jak  

i  dla d z i e c i  o małej s i l e  pobudzania n a j l e p s z e  e f e k t y  w 

pr zyswajaniu wiadomości p r z y n o s i ł a  s t r a t e g i a  e k s p o n u jęc a .  

Nieco mniej efektywna ok aza ła  s i ę  s t r a t e g i a  problemowa. Na­
tomiast  dla grupy uczniów o ś r e d n i e j  s i l e  pobudzenia n a j ­
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bardziej efektywną okazała s i ę  s t r a t e g i a  problemowa.

Badania dystansowe wykazały Jed nak,  i ż  największą  

trwałość wiedzy posiadają  uczniowie w tych p artia ch mate­

r i a ł u ,  który był  realizowany s t r a t e g i ę  problemową. Podobne 

wyniki uzyskał  autor w o d n i e s i e n i u  do uczniów o dużej i  

średniej  s i l e  hamowania. N i e z a l e ż n i e  od s i ł y  procesu pobu­

dzania jak i  hamowania w s z y s t k i e  grupy uczniów uzyskały  naj­

niższe wyniki po l e k c j a c h  prowadzonych według s t r a t e g i i  

a s o c j a c y j n e j .  Badania wykazały ogólną prawidłowość p o l e g a ­

jącą na tym, że uczniowie o dużej s i l e  procesu pobudzania  

i  dużej ru c h l i w o ś c i  procesów nerwowych uczą s i ę  s z y b c i e j  i  

więcej według s t r a t e g i i  eks po nujące j  i  problemowej,  która  

wymaga więcej  n iż  p o z o s t a ł e  -  p l a s t y c z n o ś ć  my ślenia,  szyb­
kości  tworzenia nowych połą cz eń w korze mózgowej. Natomiast  

w badaniach dystansowych -  n a j l e p s z e  wyniki uzyskał  autor  

przy zastosowaniu s t r a t e g i i  problemowej.
Przedstawione przez T .  Lewowickiego wyniki  badań w za­

kresie o s i ą g n i ę ć  uczniów o różnych poziomach cech osobowo­

ś c i ,  dają empiryczne podstawy do zrozumienia efe ktyw n ości  

ich uczenia s i ę  oraz je d n o c z e ś n ie  stanowią dla  ewentualne­
go doboru odpowiednich s t r a t e g i i  k s z t a ł c e n i a  dla  różnych 

grup uczniów.
35D.  Nakoneczna przeprowadziła i n t e r e s u j ą c e  badania 

eksperymentalne dotyczące  w ie lostro nn ego rozwoju uczniów.  

Ten w ie lo stro n n y rozwój można uzyskać d z i ę k i  wprowadzeniu 

do pr ak ty ki  s z k o ln e j  wie los tro nnego nauczania -  uczenia  

s i ę .  3uż na samym w stęp ie  swojej  pracy autorka p i s z e ,  że  

w wyniku k s z t a ł c e n i a  je d n o stro n n ego ,  przekazywana w szk o le  

wiedza motywowana j e s t  przede wszystkim argumentacją r a c j o ­
nalną przy prawie zupełnym braku nastawień emocjonalnych i  

w o l i c j o n a l n y c h . Prowadząc badania nad wielostronnym rozwo­
jem uczniów, autorka s t a r a ł a  s i ę  uzasadnić jak zaproponowa­

ne wielostron ne  metody dydaktyczne i  wie los tro nne formy o r -

D. Nakoneczna:  K s z t a ł c e n i e  w i e l o s t r o n n e . . . ,  o p . c i t .35
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g a n i z a c y j n e  pro cesu nauczania -  ucze nia  s i ę  wpływają na 

rozwój u z d o l n i e ń ,  zain teresow ań i  postaw twórczych uczniów.

D.  Nakoneczna s z c z e g ó l n i e  w i e l e  m i e js c a  poświęca w sw oje j  

pracy formom organizacyjnym procesu nauczania -  ucze nia  

s i ę ,  z a l i c z a j ą c  do nich i n d y w i d u a l i z a c j ę ,  a k t y w i z a c j ę  i  u -  

s a m o d z i e l n i e n i e  uczniów w p r o c e s i e  k s z t a ł c e n i a ,  wzbogaca­

nie  procesów edukacyjnych oraz  współpracę międzyszkolną i  

środowiskową.

Eksperyment n atu raln y  w y k a z a ł ,  i ż  stosow anie  w i e l o ­

stron ny ch metod nauczania -  u czen ia  s i ę  o raz  w ie l o str o n n y c h  

form o r g a n i z a c y j n y c h ,  w tym s z c z e g ó l n i e  i n d y w i d u a l i z a c j i ,  

i n t e n s y f i k u j e  rozwój osobowości  wychowanków, rozwój i c h  u -  

z d o l n i e ń ,  zain teresow ań i  postaw twórczych w p r o c e s i e  k s z t a ł ­

c e n i a  i  s a m o k s z t a ł c e n i a .
Tak p r z e t o  problem w i e l o s t r o n n e j  a k t y w i z a c j i  i  aktyw­

n o ś c i  d z i e c i  i  młodzie ży  czeka nadal  na rozwiąza nie  i  na 

p o d j ę c i e  badań empirycznych a g łów nie  eksperymentalnych za ­

równo p r z e z  pracowników nauki j a k  i  n a u c z y c i e l i .
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